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Goiau 


powodu mającej powstać 
ikoły realnej w Radomiu. 


II. 
Jemu ośm, kiedy w Warszawie pd 
iono myśl otworzenia szkoły politechni 
Rozprawy, gorące, polemiki, proj 
się obfcie; utwo- 


d 
się nawet w tej brajyi kompletna 


6 BURZY. 


OBRAZEK 


przez 
Klemensa Junoszą. 


Ż powodu tak nad wszol kie spodziewa- 
jego wystąpienia p. Leona, 

w Lipinie płacz i zgrzytanie zębów, 

U nciszka szczególniej była (W roż- 
Acz. Obie siostry zamknęły się w domu, 
ik w klasztorze, nie wyjeżdżały nigdzie, 
1. ały się wcale w okolicy. Na- 
sł w kościele na niedzielne nabożeństwo, 
tórą te panie zwykle zajmowały, 
pusta ku wielkiemu zdumieniu, pro- 


księżysko, sądząc, że panie 

I =kią RSA dziada, aby 

ich zdrowia dowiedział i co niedziela 

lisd przynosi odpowiedź, że w Lipinie 

bojtak w. dziedziczce, jako i w jej sio- 
(eg się ledwie kołacze. 


Ale. kobiety łatwo za wygranę nie da- 
-apuni Anna zanadto dobrze znała 
małżonka, aby nie wiedzieć, że upói 

ida się, wreszcie przełamać, Po nieja- 

M więc czasie znowuż wystąpiła kwestya 
Ukacyj panienek i ostatecznie panie 
sły się na mieszkanie do Warsza* 

= a pan Leon został na gospodarstwie 


azyl — ks 
VP. Gruszczyńskiego, Michalslao | 


| 


la „Gazety Radomski 


ana i kowo deb ka, 

Chęci dobrych, ognistych nówoływsń, 
zdrowych Uwag, często gorzkim pesgymi» 

em lub słodką utopią zabarwio j 
brakło tam wcale. + I UGA 

Wszelkie nawet warunki zdawały się 
być najprzyjaźniejszemi, aby myśl podjętą 
urzeczywistnić. 

Subsydyń w. wysokości 15.000 rocznie, 
lokal, serdeczne poparcie ze strony ówczo- 
snego Naczelnika: kraju a takżo mioistra 
finansów i oświaty (pp. generał-adjutanta 
Greigh i sekretarza stanu Saburowa) wspa- 
niałomyślna ofiarność p. Jana Blocha i 6- 
bywatelskie ze strony jego zajęcie się tą 
Sprawą — wszystko to było, lecz dziś nie- 
stety, przebrzmiało jak echo ułudne! 


A dlaczego  przebrzmiało? Dlaczego to 


tylko echem było, przebiegającem od koń- 
ba do końca te nasze złote niwy i łany, 
jak gdyby. one pustkowiem tylko były lub 
bezludną grotą zimną i ciemną ! Dlaczego? 
Dlatego pono że ogół mało się tą sprawą 
zujął, 


ność i równe zainteresowanie się. tą spra- 
wą calego ogóła a w szczególności. obywa= 
tali ziemskich. 

Powiesz, czytelniku może: „Oni bogatsi 
więc łatwiej. im to przyszło, ale nam bie- 
dakom, gdzie tum o tem myślećl 

"Tak, masz słuszność | Oni w sumej rz6- 
czy bogatsi od nas, dużo bogatsi, ale nie 
w pieniądze! Oni bogatsi w miłość do'swej 
ziemi rodzinucj, bogatsi w dbałość o swoje 
dobro, o swój byt ekonomiczny. 

I nam nie-zbywa ua ofiacności a nawet, 
sądząc ź. przykładów, chgtni do niej je- 
steśmy, lecz i porywów ognistych, ebwilo- 
wych uniesień, które, jak bańka mydlana 
w najpiękniejszym rozkwicie pękają, także 
niemało. 


do czasu; dopóki nie znajdzie na majątek 
kupca'lub dzierżawcy. |. 

Żostał na gospodarstwie i co gorsza, 
złożył państwu Kamińskim wizytę... Nie 
pochwalił się z tem jednak przed żoną, 
gdyż przewidywał co by go zato spotkało, 
a... każdej istocie na Świecie spokój jost 
miły. 


Lipina, przed dworkiem 
drzewami 
dwie dzie 


Niedaleko od 
białym, schludaym, otoczonym 
i zielenią — igrają na trawniku 
wczynki. 

Zlote, bujne kędziory w puklich spada- 
ją im na ramiona, na uśmiechniętych twa- 
rzyczkach Wyszcą rumieńce zdrowia... 
Jgrają, przeplatając zabawę. wybuchami 
wesołego, pustego, dziecięcego śmiechu. 

Są to dwie sierotki, które przestały już 
być sierotami, albowiem znalazły matkę. 
Przez cały czas dzieciństwa nigdy nie wy- 
mówiły tego imienia, gdyż w chwili, kiedy 
prawdziwa mtka ich, jak męczennica, 
zginęła w płomieniach, w chwili tej sttu- 
sznej tragedyi były jeszcze zbył małe, aby 
jakikolwiek, choćby najstraszniejszy obraz 
mógł się utrwalić w ich pamięci. Opiekun- 
kę swoją nazywały ciocią, kochały ją na- 
wet, ale zarazem i bały się jej, bo ta cir- 
cia, chociaż bardzo i burdżo dobra.. nie 
umiała jakoś przygarnąć ich do siebie. 
Teraz ciocia odjecłiała do Warsżawy, a na 
jej miejsce przybyła mama... taka serda- 
cza, dobra, kochająca, że opowiedzieć 


mińskiego, oraz handel towarów kolonialnych p. Woyciechowskiegi 


„ Grolumana, uekrai Dubeltowej; składy papieru: Rakowskiego i Pujączkowskiego ; 
o. 


Albo mp. czego to będzie dowodem: 
Składamy krocie na granitowe pomniki 
dla ludzi, którym, jak dziś przynajmniej, 
najdroższym 'pomnisiem byłaby pamięć o 
nich i o ich zasadach ! 

Po co nam krociowe pomniki? Nam bie- 
dakom! W naszej ubogiej a co główniejsze 
zaniedbanej chatce po co: śpiżu, brązu i 
granitu? Ozyż nie mamy swego piaskow- 
«a? form łagodnych i prostych, licujących 
z całem naszem otoczeniem, 4 naszem u- 
bóstwem? 

Qzy nie lepiej, czy nie słaszniej pierwej 
Jpamieść in ky wać ją a następnie 
kiedy będzie podobną do innych sąsiednich, 
wnieść do niej luksusowe wzory sąsiadów 
jnaszych? 

— A czemże byśmy się bawili? — od- 
lodpowie pewna „wymonoklowana* klika 
ludzi, których koroną czapka z dzwonka- 
mi, berłem lalka ariekina; którzy oprócz 
swojego „ja* nic więcej nie widzą. Bo i cóż 
ich może zresztą obchodzić ten motłoch, 
brudny od pracy i niedostatków. 
| Jednem słowem, to mamy złe w sobie, 
że przy naszej ofiarności mało interesuje 
my się dalszym przebiegiem sprawy. Sku= 
(ki, ewentualne korzyści lub straty nie- 
„wiele nas o Głosu podnieść, zdu- 
nia głośno wyjawić Wer często 
ia ARR ręką tylko mat niw 
pdwracam: w stronę, zapominając o 
obywatelskich ottwiędkadć, KBE 

Prowincye nadbałtyckie mają szkołę po- 
litechniczną dla tego jedynie, że doniosłość 
potrzeby podobnego zakładu odczuł jedna- 
kowo każdy obywateł, każdy zarówno nią 
się zajął i dołożył sił i trudów do urzeczy- 
wistnienia podjętej myśli. 

Dla urzeczywistnienia podobnej idei nie 
koniegznie potrzeba, aby każdy obywatel 
jedynie tylko pieniądze składał. Nie tą, 
drogą do niczego byśmy nawet nie doszli. 

"Trzoba więo, aby każdy warunki, w ja- 
kich się znajduje, należycie i z ochotą zu- 
żyć zechciał. Aby ten, kto ma wpływy, u- 
żył tych wpływów — ten, kto ma kapitał, 
aby dał stosowny od niego procent — inny, 


trudno. Odrazu polubiła swoje córeczki, 
sama je uczy, pieści je, sukienki im szyje... 
Oprócz mamy jest jeszcze wtym domu 
druga ciocia, wcale niepodobna do cioci 
Elżbiety, mana imię Helenka. Jest śli 
czna, młodziutka, wesoła... czagem lubi , 
z dziećmi gonić po ogrodzie, a jak potrań 
lalki ubierać!... 

Gdy ją dzieci bardzo proszą, gdy cały 
dzień są grzeczne, to ciocia Helenka idzie 
2 niemi do ogrodu, opowiada im jakieś ba- 
żak potem urządza gry różne i zabawy. 

ie chce się wracać do domu, tak miło, tak 
szybko czus schodzi... Siedziałyby tam do 
nocy, ale oto przychodzi Weronika, ta u- 
przykrzona Weronika i powiada, że mama 
prosi do domu, bo już chłodno, już rosa i 

g wie co tam jeszczi 

Teraz dziewczynki igrają na dzi 5 

Wieczór nadchodzi, słońce czerwienieje, 
chyli się ku zachodowi, chowa za drzewa, 
za lasy, pozłociło wodę w rzece, pozłociło 
li ną drzewach, na krzakach, ślizga 
się jeszcze pó kwiatach róż, napełi 


ta si 
Dzieci przybiegają do niej. 


— 0% cioteczka robi? 
— Dziś tu będziemy pili hetbatę. 


tego znaczeniu! 

"ak zbiorową pracą skały się kruszy, 
natura się ujarzmia dla celów osobistych 
człowieka ! 

Tak, my wiemy o tem. Prawda, że wie- 
my?! A jednak, czy wszyscy interesujemy 
się wspólnemi sprawami z należytą potrze- 
bą, z należytem zrozumieniem własnego 
dobra? Czy wszystkich nas równo obcho- 
dzi i czy obchodzi wogóle sprawa np. tak 
ważna, ką jest szkoła? 

dym, między ian inny, Dy aty: 
wodem, y wieloma innymi, był arty 
kulik p. G. R. w „Gazecie Radomskiej" z 
dnia 26 sierpnia b.r. pod tytułem: „Oświa- 
ta ludu w gubernii radomskiej”, gdzie au- 
tor, wykazując brak szkół elementarnych, 
Z, ko „pów YO 

rej władzy administracyjnej, podejmo- 
wane w celu zwiększenia wół początko- 
wych, nie dają żadnych pozytywnych re- 
zultatów, a to z powodu, że mieszkańcy 
osad i włościanie odmawiają absolutnie 
wszelkich środków na własną oświatę". 

Dalej wykszuje autor kilka osad, w 
których z winy obywateli nauka przerwa- 
ną została, ci_ „wprost f odmówili 
składek na utrzy, szkół (1 » 

Aby dać jaśniejszy pogląd na smutny 
ten obraz nędzy naszej, pozwoli czytelnik, 
iż zestawię tu suchych cyfr kilka : 

Ludność naszej gubernii; przedstawia 
cyfra 711.613, ilość zaś uczniów, uczęszcza- 
jących do szkół początkowych: 14.800, 
wypadnie więc na każdy 1000 mieszkań - 
ców 21 uczniów. Ponieważ w państwie ro= 
syjskiem przeciętna liczba uczęszczających 


do elementarnych szkół dzieci wynosi 23, 
a zatem z powyższego widać, iż nasza gu- 
bernia stoi jeszcze niżej od przeciętnej cy- 
fry całego państwa! A teraz spojrzyjmy 
na obce stosunki, jak też one w tym A 
dzie się przedstawiają. Na 1000 mieszkań- 
ców do szkół początkowych uczęszcza dzie- 


— Achl jak to dobrze.. ojczulek tu 


ży tyseą 
— Dla tego też mama tu kazała na- 
kryć... 


Za chwilę ukazuje się mama, ale jakże 
niepodobna do owej Zosi, którąśmy na po- 
czątku opowiadania poznali. 

Zmężniała, zdaje cię, że urosła, białe 
rączki już nie takie szczupłe, nie takie 
przezroczyste, jak dawniej, na twarzy kwi- 
tnie rumieniec. 

Zapomniała już o doznanych przejściach, 
jest spokójaa, szczęśliwa. A 

Patrzy ku bramie, jakby oczekiwała na 
kogoś... 

I ten ktoś ukazuje się wreszcie. Zesko- 
czył z konia, rzuciłychłopou cugle, a sam 
spieszy na ganek. Zosia pocałankami go 
wita, dzieci się rąk jego czepiają. 

Zasiedli przy stole, rozmowa ożywiona 
się toczy. O powszednich sprawach dnia, 0. 
gospodarstwie mowa, Niby jak zwykle, le 
przecież nie zwykle, bo tu króluje mi 
praca, spokój, bo to złoty, pogodny dzień, 
który nastał nareszcie .. po burzy... 


KONIEC. 


di: W Niemczech 157, we, Francyi 147, 
w Szwajcuryi 146, w Norwegii 140, w An- 
glii 137, w Tolańdyi 134, w Belgii 126, 
w. Danii 123, .w Austeyi 118, w Węgrzech | 
112, w Hiszpanii 106, we Włoszech 51, 
w Portugalii 16, w Rósyi 23, w Rumunii 
22, w Serbii 20. 

Różnica, jaka zachodzi między naszemi 
a obcenni stosunkami, wynika przeważnie 
z tiaszej własnej winy; z naszego apaty- 
cznego zachowywania się względem najży- 
wotniejszych kwestyj bytu, z naszego izo- 
lowania się inteligencyi od ogólnych, szer- 
szych spraw społecznych. 

(o do rozbudzania wśród ludu chęci 
w celu sdobynania wiedzy, pocieszać si 
tem tylko należy, że i w Szwajcaryi pi 
kilkudziesięciu laty trzeba było używać 
silnej presyi, aby zniewolić naród do za- 
kładania szkół. Dużo trudów i pracy po- 
niosło inteligentne (ale pomimo to nie ab- 
negacyjne) społeczeństwo i stosówne wła- 
dze, aby rozbudzić wzucia potrzeby umy- 
słowego rozwoju. Celu dopięto w znpełno- 
ści, gdyż dziś Szwajcar pierwej pozwoliłby 
sobie mienie zabrać, niż szkołę. 

W Belgii w roku 1584 pewna partya, 
zawładnąwszy sterem państwa, czemprę- 
dzej zabrała się do tłumienia oświaty wśród 
ludu. Nie mogąc jednak otwarcie wyji 
wiać swych zasad, to jest nie mogąc gło. 
śno powiedzieć, że: „, Wszelka oświata pad 
rywi nasz byt, że jest naszym najniebez- 
pieczniejszym: wrogiem! * Nie mogąc krzy< 
cwó: „My chcemy nieuctwal Precz 2 a- 
światął* nie mogąc tego wszystkiego głośno 
wypowiędzieć, a pregnąc cel osiągnąć, udała 
się do podstępu i x jezuicką finęzyą ogło- 
szono, iż stosunki szkolne chcą zieformo- 
wać na lepsze, żę pragnie swobody w ich 
urządzenia itd. Że chcąc ulżyć ludowi, 
aby tyle nie wydawano z funduszów gmin- 
nych na szkoły, a tym sposobem dać mo- 
żność „robienia na gminach oszczędności” 

ydatków, na oświatę przeznaczonych, 
daje bezpłatnie budynek i nauczyciela. 

Na słodziutki ten lep niewiele się much 
złapało, pomimo, iż komitet centralny wy- 
dał na agitacyę 5 milionów franków a na- 

jie stał się powodem do pamiętnych 
zajić na ulicach Brukselli, zakończonych 
krwawą walką między liberałami a przed- 
stawicielami owej partyi. Kilkuset rannych 
i zabitych padło w tej walce o szkołę. 
Dzienniki jednej i drugiej partyi nie szczę- 
dzily słów a jeden z poważniejszych orga 
nów prasy liberalnej („La Ohronique*) 
wydrukował elektryzujący artykuł: „Nie, 
nie poddamy się! — wołał — nie schylimy 
głowy; ns ję nam nagiąć, trzeba wpierw 
roztrzaskać l... 


Ministeryum Jacobsa wprowadziło w 


PRZEDSTAWIENIA AMATORSKIE 


ew — 


7,0 jak miło żyć w kraju, gdzie tacy la- 
dzie mieszkająt* Słowa te wkłada nie- 
zapomniany Anczyc w usta hrabiego, gdy 
teń decyduje się, zamiast podróżować po 
obczyznie, pozostać z Łobzowianami. Apo- 
strofę tę, mułatis mułandis, można zasto- 
Sieć 00 doc, „Nio bogate to miasto, 
niezbyt ludne, ale ofiarne, jak rzadko! 
W, dziele miłosierdzia publicznego jednej 
Warszawie da się wyprzedzić zaledwie. 

Gdy idzie o bratnią pomoc, o ulżenie 
nędzy, o "LE bólu, o ułatwienie po- 
goni za Światłem, cała gromada, staje do 
apelu, jak jeden człowiek! Różnieć zapa- 
trywań, osobiste pretensye, drobne pry- 
waty, nieodłączne od życia... ludzkiego, 
składają się na ołtarzu ogólnego dobra. 
Uczucia, altruistyczne głęboko wrosły się 
w organizm społeczny naszej gromadki, 
Jednym dowodem więcej były przedsta-- 
wienia amatorskie na rzecz szpitala św, 
Kazimierza i biednych uczniów, uwieńczo- 
ne najpomyślniejszym rezultatem. W tym 
samym czasie, gdy w zasobniejszym i lid- 
niejszym Kaliszu z przedstawienia, danego 
ma rzecz uczniów, osiągnięto zaledwie 150 
rs. czystego dochodu, Radóm o ileż go 
prześcignął! 

2 dumą zaznaczając to na szpaltach na- 
szego organu, nie umiemy znaleźć słów na 
podziękowanie publiczności za jej serde- 


czne poparcie. Ale, ba i po cóż dziękować? 
Czyż poczucie spełnionego dobrego czynu 
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Belgii mnóstwo reform i urządzeń, żadna 
Jednak nie wywołała takiej opozycyi ze 
strony ludu, jaką sprawiła reforma szkoły. 
Jest to charakterystyczny objaw dzisiej- 
szego ducha czasu, Lnid z zaciekłością wl 
czy o reformę szkoły, znosząc mniej więcej 
cierpliwie inne braki w ustroju swego go= 
spodarstwa. 

Tak jest walezy! Walczy, ale nie u nas! 

Nasz lud, jak z przykładów widzimy, 
walczy często, lecz... przeciwko szkołe. 
Nawoływania władzy nie zrobić nie mogą. 
Szkoda, że u nas nie rządzi ministeryum 
Malon-Jacobs'a, miałoby bowiem świetne 
pole do działania. Powodowano by nami, 
jakby im się podobało a my w pokorza 
karki byśmy eyed * 

Zbyt „realnie* być może, brzmią powy- 
żej wypowiedziane słowu. Niemiłe zatem 
hędą dla ucha apatycznych lub patrzących 
przez zakopcony pryzmat uczuć ludzkich. 

Powie może nie jeden: „Cóż to za men- 
torstwo? Zkąd ta śmiałość” !? 

Pocieszmy się jeduak, iż o prawdę obu- 
rzają się ci tylko, którym brak toleranegi, 
brak chęci do postępu, a co najgłówniej- 
sze — zdrowego na rzecz poglądu. 

Zwracając uwagę na przebrzmiałą kwe- 
styg założenia szkoły politechnicznej w 

urszawie, na naszą apatyczność i nie je- 
dnorodną celowość w dążeniach, chcieliś- 
my tylko tym sposobem przyczynić się do 
tego, aby projekt, podniesiony w naszem 
mieście założenia szkoły realnej, nie upadł 
tak, jak upadł niegdyś projekt otworzenia. 
politechniki w Warszawie. 

A starać byśmy się powinni tem bar= 
dziej doprowadzić myśl podjętą do celu, iż 
to jest myśl otworzenia szkoły realnej, 
szkoły, która jako taka, najwięcej umysł 
rozwija, najwięcej go kształci 

Sq co prawda w tej kwestyi (jak dotąd 
przynajmniej) zdania jeszcze podzielone 
(to jest w kwestyi, jaki kierunekjkształee= 
nia lepiej oddziaływa na rózwój umysłu: 
klasyczny czy realny), mieć jednak wypa= 
da nadzieję, iż panowanie języków umar= 
łych w naszem silnie wegetującem społe= 
czeństwie, wraz z dzisiejszemi „plotkami 
historycznemi*, (jak je Spencer nazywa) 
a noszącemi doniosłe miano historyi, ui 
pi nuukom przyrodzonym i nadkom, pra 
sującym ściśle historyę ludów. 

Powinniśmy jeszcze z innego względu 
starać się o to, aby podjętą myśl urzeczy- 
wistnić, « miapowiwie, iż w szkołach real 
nych — jak brzmi 7-my par. świeżej re- 
formy szkół realnych — uczyć się mogą 
dzieci obywateli Wszystkich stanów, bez 
względu na wyznanie i pochodzenie, 

Prerogatywy zaś po skończeniu są ta- 
kie, jakie zwykle średnie zakłady nauko- 


wystarcza, zwłasz, 
brym czynem łączy się, 
zie, przyjemna zabawa. 

Obadwa przedstawienia amatorskie pod 
względem wykonania artystycznego udały 
się najzupełniej, świadcząc pochlebnie za- 
TÓWNO o pracy szanownych amatorów i a- 
matorek, juk i o starannem ich kierowni- 
ctwie, 

Wdzięczna, pełna swojskiego humoru, 
komedyjka Jordana: „Przy kolei* poszła 
na pierwszy ogień, z miejsca kaptując pu- 
bliczność. Parę zakochanych, wręcz prze- 
ciwnych usposobień, doskonale przedsta- 
wili panna Łucz. (ślicznie wyglądająca ja- 
ko polny kwiątek wiejski) i pan Pat. Pani 
Wr. małą rolkę Balbiny odegrała z zupeł 
ną naturalnością, i zrozumieniem. P. Jarz 
z werwą i humorem odtworzył postać wie- 
cznie spieszącego się na kolej Pomykul- 
Rica: P. Lub. zdumiał nas artystycznem 
ucieleśnieniem postaci starego sługi, Panna 
M. Cen. w malutkiej rolce Anusi wdzię- 
cznie dostroiła się do całości. 

Koronkowej roboty „Skrytka', znanego 
poety Gomulickiego, znalazła inteligen- 
tnych przedstawicieli głównych ról w óso- 
bach: patmy Hor. i pana Pat., którzy zaró- 
wno w uczuciowych, jak w lekkich ustę- 
pach ról porywali widzów swą grą, Oraz 
poni Kow. w pomniejszej roli intrygującej 
przyjaciółki domu. Pannie Chrom, decy- 
dującej się wyjść na scenę dla dwóch słów 
anonsu i dla wniesienia stoliczka ze skryt- 
ką, należy się nie już pochwała, ani ser- 
deczna wdzięczność, ale publiczne uznanie. 
Wkracza to już w zakres poświęcenia, 
którego nawet najlepsza sprawa okupić 
nieraż nie jest w stanie. 


gdy z tym d 
w danym ra- 


a: 


we dać mogy, to jest prawo wstąpienia 
na wyższe specyalne kursa i korzystanie 
ź ulg przy odbywaniu służby wojskowej 
w tym stopniu, jaki przysługuje kończą- 
cym szkoły filologiczne, (3. 11 i 12). 

Przed paru tygoJniami zabierając glos 
w kwestyi akolnój, odwoływaliśmy się o 
poparcie tej ważnej sprawy do zarządu 
miejskiego. Dziś zaś, odwołujemy się do 
szerszego ogółu, do obywateli—w Szerszem 
słowa tego znaczeniu. 

„Razem zjednoczmy chęci i siły, w jed- 
ną strong, na czas pewien przynajmniej 
skierujmy dążenia!* — niech nam będzie 
basłem a niewątpliwie dojdziemy do celu! 

Br. Rogoyski. 


Wiadomości dworskie. 


Lublin a. 15-go (27-go) września. Ich 
Cesarskie Mości wraz z Ich Cesarską Wy- 
sokością Następcą Tronu Oesarzewiczem i 
W. Ks. Jerzym Aleksandrowiczem raczyli 
przybyć na stacyę Lublin o g. 12-tej m. 35 
po południu. Jego Cesarska Mość przyjąw- 
szy raport od gubernatora lubelskiego, z Jej 
Cesarską Mością, oraz Ich Wysokościami, 
raczył się zwrócić do naczelników oddzia- 
łów wojska. Małżonka gubornatora S. A. 
Tehorzewska miała szczęście ofiarować Naj- 
jaśniejszoj Pani bukiet w imieniu miasta, 
« deputacya, złożona z prezydenta i obywa- 
teli, podała Najjaśniejszemu Panu chleb i 
sól na srebrnój tacy, przyczem deputat, 
dr. Janiszewski, wypowiedział nastepującą 
przemowę: 

» Wasza Cesarska Mość! Po raz pierwszy, 
pełni niewypowiedzianego szczęścia, witamy 
Waszą Ocsarską Mość i Waszą Cesarską Ro- 
dzinę u skromnych progów starego Lublina. 

jjaśniejszy Panie! I tu na dalekim krańcu 
jdujesz też 
1 oddania się 
bezgranicznego, które towarzyszyły podróży 
Waszej Cesarskiej Mości wszędzie. Nie u- 
ehylaj więc od Twej Monarszej miłości 
wiernopoddańczych obywateli lubelskich, 
przyjmując ofiarowane przez nas chlob i 
sól.” Najjaśniejszy Pan w odpowiedzi na 
przemowę deputacyi miejskiej raczył wy- 
rzec: „Serdecznie dziekuję wam za powi- 
tanie; podziękujeie odemnie wszystkim oby- 
watelom za szczere przyjęcie," Następnie 
Teh Cesarskie Mości obchodzili szeregi wy- 
chowańców męskiego i żeńskiego giuna- 
zyum, szkoły kolejowej i ochrony lubelskiej 
oddziału ruskiego Towarzystwa dobroczyn- 
ności, którzy w pełnym ie, razem zo 
zwierzchnikiem, wychowawcami i nauczy- 
cielami, zebrali się na stacyi. Podszedłszy 
następnio do iej deputacyi, Jego Ce- 
sarska Mość raczył powiedzieć: „Podziękuj- 


Koroną sobotniego Przedstawienia, jak 
również całej seryi wybranych komedyj, 
było odegranie 1-aktovej komedyi G. Do- 
lińskiego, p. t. „W poczekalni doktora", 
Na to wrażenie złożyły się zarówno : sym- 
patyczny talent autora, jak i artystyczna 
gra ai iw. Autor ułatwił im zadanie, 
podając do odtworzenia typy, które co 
dala spotykamy i widujemy, x którymi 
obcujemy niemal na każdym kroku. Ża- 
sługą zaś amatorów jest odtworzenie tych 
typów z łudzącą prawdą, z zupełną dosko- 
łością. 


Pani Jarz., w roli młodej doktorowej 


zdobyła sobie zupełną sympatyę nietylko | 
grających, ale i całej publi- ; 


mężę i ws 
czności, która gorącemi oklaskami dzięko- 
wała utalentowanej amatorce za jej miłą, 
pełną serdecznego uczucia i intelligencyi 
grę. Płacz pani Jarz. był serdecznym, nie- 
udanym, to też wzruszał, Postać Chudzic- 
kiego, emeryta, odtworzoną została 2 ta- 
kim artyzmem, że nie wachamy się pora- 
dzić p. Olsz. szukania laurów na scenie. 
Spróbować nie zawadzi, wszystkie dane 
yrzomawiają 2 tem: młodość, zapał, wrosz- 
cie co najgłówniejsze talent, Jeżeli po dro- 
dze tej p. Ol. znajdzie scenę stałego teatru, 
to przyszłość jego będzie pewną, jeśli zaś, 
po pewnym czasie znajdzie tylko zawód i tu- 
łaczkę, cofnąć się z tej drogi zawsze będzie 
miał dość czasu. Gdy pójdzie za naszą ra- 
dą, niech jeszcze pamięta: nie naśladować 
nikogo (nawet znakomitości) i nie gonić 
za łatwymżpoklaskiem! Ocenę gry (Ma- 
genfisza) przekreślił mi redaktor 

maszystem pociągnięciem pióra z adnota- 
cyą: „Nie wypada !* Grai oklaski to- 
warzyszyły pojawieniu się doskonałej pary 


sie jeszoze raz obywatelom za szezore przy. 
jęcio. Jestem bardzo zadowolony, 28 paz 
znajomiłem się z wami chociaż na. wi 
żałuję, że nie byłem w somem mie: 


5 kimi 
się do wagon, 
wychowańcy wszystkich zakładów naqko. 
wych zaśpiówali hymn narodowy, a poyję. 
trze przopełniło się głośnemi * okrzykuni 
długo niemilknącogo „hura!ć, z. piersi i. 
cznych tłumów, przybyłych na stacye spo. 
tkać swego Najmiłościwszego Monarehę, 
Kiedy zaś cesarski pociąg znikaął z ocz, 
wszyscy obecni, udali się do miejscowogą 
soboru prawosławnego, gdzie całe duole. 
wieństwo wspólnie odprawiło nabożeństw,, 
modląc się o dalszą pomylóną podróż Ry: 
dziny Cesarskiej. Sobór był. przepełniony 
modiącymi się. Ludność w nieopisanym 74. 
chwycie. Domy przy ulicach w kieranka 
stacyi kolejowej były ozdobione flugani i 
cało miasto przy sprzyjającej pogodzie, 
miało świąteczny wygląd. 

„ Warsz. Dniew.ś 


Wiadomości bieżące. 

„Nowosti* dowiadują się, iż p. minister 
sprawiedliwości zaprojsktował, aby poczy. 
nić ważne zmiany w opracowanych prźdz 
ministeryum finansów i komunikacyj przępie 
sach, dotyczących wydawania przoż koleje 
zaliczek na towary zbożowe. Główne zuia- 
ny są następujące: 1) Szacunek towarów 
zależy od zarządów. kolejowych, lecz musi 
być zatwierdzony brzez zarząd banku; 2) to- 
wary, na którć ma być wydana zaliczka, 
nie mogą być wysyłane za zwykłem zalicze: 
niem; 3) jeżeli zaliczka nie będzie zwrócona 
w ciągu 6-ciu miesięcy, towar winien być 
sprzedany przez lioytacyę; 4) mają być ści-. 
śle określone tormina przechowywania to- 
warów w składach kolejowych; 5) pożyczka 
winna być zwrócona w całości z procenta- 
mi, nawot wtedy, jeżeli sprzedaż towara 
przyniosła mniej. Wszystkie te zmiany z9: 
stały przyjęte przez. ministorys finansów 
i komunikacyj, 

„Grażdanin* dowiadujo się, że wobee 
trudności, jaką przedstawia obocnie wno-_ 
szenie podwyższonej opłaty za słuchanie 
lekcyj w uniwersytecie, powstał projąki 
rozłożenia tych opłat na raty, pobierane 
miesięcznie od studentów. 

„Praw. wiestn.* zamieszcza rozporzą: 
dzenie, na mocy którego w. uzupełnianiu 
art. 101 i 102 obowiązującej w Królestwie 
Polskiem instrukcyi więziennej z r. 1859, | 
ma być wydana opłata na utrzymanie dzioci 
aresztantów w instytucyach dobroczynnych 
m. Warszawy w stosunku rzeczywistej po. 


wieśniaczej w osobach pani Kow. i p. Dom. 
swietnie wtórowała artystycznej grze p. 
j Olszewskiego pani Rydz. w roli Florey 
ny. O taką milutką i sympatyczną wdówkę 
| słusznie mogła być zazdrosną pani dokto- 
| rowa. Typowym lokajem doktorskim, po- 
| zującym na chirurga, był p. Lub. P. Mar., 
jako Stękalski, przyczynił się do harmo- 
nijnego odegrania całości. 


|  „Posażna jedynaczka”, jak i w ogóle 
| wszystkie sztuki młodego Fredry, nio zu- 

pełnie nadaje się do przedstawień amator- 
skich. Tradność przedstawia raz ta oko- 
liczność, iż w każdej ze sztak jest popiso- 
WA rola, Jissaw sprcyalnie dla skończonego 
artysty (Żólkowskiego), która dla najbar- 
* dziej intelligentnego i utalentowanego a- 

matora przedstawia niepokonane trudności, 
powtóre ten pięprzyk charakterystyczny, 
drażniący organizmy nieprzywykłe do pó 
dobnej strawy. To też najsłabiej że wszy- 
stkich wyszła pomieniona komedya, jak- 
kolwiek i tu praca i starania były wido 
czne, całość umiana doskonale, wystawiona 
przyzwoicie. P, Zdz. inteligentnie i z wer- 
wą, grał Szumb., znów artystyczną kreacyę 
stworzył p. Olszewski w roli Błażeja. Piąte 
ka jedynaczek aż nadto usprawiedliwiła 
pomysł p. Szumbalińskiego. Gdyby Wy- 
chowywano je razem, każdy konkureut w 


ŁA 


troby z ogólnógo ktodytu, przeznaczonego 
1a kosżta utrzymania aresztantów. 
„Potersb. wied.* dowiadaj, iż ist 
nieje projekt zaprowadzenia reform w 
 mądzie gubernialnym w Królestwie P. 
_ kiem. Na początek postanowiono zni 
jsuiejące w tychże zarządach wydziały 


jay 
 Fuloistoryum oświaty zaprojsktowało, 
gby oplsta ża ogzamiu prowizorski wyno 
hm. 10, za ogzamin zaś na stopicii pomo- 
apiekarskiego ra. 5. 


awałuianych od służby wojskowej 

ie wyciągnionego przez nich wy- 
eu. 

t « donoszą, iż na r. p. 

jygaowśno : na utrzymanie inspektorów 

podatkowych 984,260 rs., na utrzymanie 


ików wydziału technicznego i pomi 

o w Królestwie Polskiem 20,000 rs. 

frzymanie wydziałów przy zarządach 
wiatowych w Królestwie Polskiem 92,000 


7% miasta. 


mości kościelne. Dnia 7 b.m. 
srafialnym. przypada doróczny 
hca św. Nabożeństwo odpra- 


omadzą się uczniowie 

dów naukowych, *0 godz, 

prócesya % wystawitniem Najś. Sukr., 

juma z nauką, zastosowaną do uroczym 
i odpustowej; o godz. 4-ej nieszpory, 
zakończenie procesyi odśpiewany bę- 
hymn św. Ambrożego „Te. Deum". 
Nabożeństwo różańcowe bierze początek 
UlI-ym e: w sa powa 
lającej sić inierczej sekty Albigenzów, 
psalej w, okolicach miasta Tuluzy w 
Francyi, gdzie szerzyła zepsu- 

czajów, spustoszenie i mordy. Do- 

Św., litując się nad zgubą tylu dusz, 

ił się serdecznie do Najś. Maryi Pan- 

sząc, aby mu podała sposób do wy- 

tej herezyi. I ukazała się temu 

lu Matka Syna Bożego, a podając 
rzekła: „Weżmij ten mój róża- 

pe idź go wszędzie, a będzie 


„ARA tie zlego". I stało stę tak I 
ik św, zagrzawszy ludzi do pobożnego 
Imawiavia różańca św., wkrótce dokonał 
fo, że herczya Albigensów age usta- 
Odtąd różaniec św. pochwalony i wielu 


Doskonale nadająca się do przedstawień 


h humoreska Gawalewicza: „Po 
', serdecznie zabawiła widzów, dzię- 
nemu „ensemble'owi*, natjktóy 
p-na Przyj., oraz pp. Lub., 
„ A. Rog. i Dom. 

m, salonowa komedyjka: „Na 
* była areną popisu obdarzonych w 
Bij głównemi rolami : panny Gold. i pana 
it AS posrniwyeh ię z 

) w pełnej dystynkcyi konwerancyi.. 
T. Chmiel. i pami Kow. z ról młodych 
ików wywiązali się zadowalniająco, 
śż jak i p. Olszewai Ę 
iwiona wartości literackiej i sceni- 
mej bluetka : „Po kweście', ma jedynie 
ję bytu, jako pole efiektownego popisu 
„pary młodych ludzi, zbliżonych wy- 
£ sobą, oraz dla starej śmiesznie 


owej panny. Ę 
rawdziwy koncert artystyczny dali 

grą swą bez zarzutu panna Idźke, z 

iem i finezyą artystyczną grająca 

yi i p. Pat., pełen swobody i ele- 

Sileyi — Henryk. Dla panny Chrom. znów 
e ma słów podzięki za tę rezyguacyę, 
> jaką piękna twarzyczka pozwoliła Się 
MeLiĆ na — maskę starej panny. Do- 
odtworzenie postaci ochmistrzyni 
zaszczyt intuicyi panny Chrom. 

r, dzielnym był Kurdeszem. P-ny 

«i Hor., dla dobra sztuki zdęcydowa- 

na przyjęcie kilko-wyrazowych ról 


_ Oałość przedstawień pozostawi po sobie 
18 długi czas najsympatyczniejsze wra- 


rozlicznemi odpistami przez papieży zi 
Bacony, po całym chrze. iadskim Gwiesie 
szybko się rozpowszechnił i dotąd jest u- 
Many, jako jedyny najmilszy Bogu i Najś. 
Maryi Pannie spósób modlenia się. 

„Giąbu całego tygodnia msze Św, od= 
ema się bgdą codziennie : 0 godz. 7-ej 
prymarya z wystawieniem Najć, 

o godz. 8, 91 10ej msze dw, 0 akta 

== Dziś w kościele po Bernard, 'ńskim 
uroczystość św. Franciszka Serafickigo 
obchodzoną będzie nabożeństwem odpu- 
stowem z wystawieniem Najśw. Sakr. na 
sumie i nieszporach. "W dzień ten o godz. 
TĄ odprawiona będzie jutrznia o godz. 9, 
101 Il-ej będą śpiewane wotywy przed 
ołtarzem św. Franciszka, O godź, zaś 11 
rozpocznie się suma z kazaniem, które 
wygłosi wikaryusz parafii radom., ks. Ju= 
lian Piontek. O godzinie 4V, odmówiony 
będzie „Św. różaniec v Najśw. M. Pannie, 
po skończeniu którego rozpoczną się solen- 
ne_nieszpory, Uroczystość cła zakończy 
się procesyą i solennem „7% deum: 

W niedzielę wotywa o 9, suma o 11 z 
kazaniem, które głosić będzie ks. Tiakor. 

Rezultat wyborów. W poniedziałek, dnia 
1-0 października r. b., w Dyrekcyi szcze- 
gółowej Towarz. kredytowego ziemskiego 
w Radomiu odbyły się: wybory na prezesą 
instytueyi. 

Na zaszczytną godność tę jednomyślnie 
powołany został dotychczasowy prezus Dy- 
rekcyi szczegółowej, p. Grodziński. 

Na cele szlachetne. W sobotę lub w 
poniedziałek w sali resursy miejscowej 
grono amatorów i amatorek na szpital św. 
Kazimierza i na wpisy dla niezamożnych 
uczniów odegra dwie Komedyjki a miano- 

ie: „Dzieciaki i „Kalosze Oprócz 
go dla urozmaicenia wieczoru wykonany 
będzie kwartet ma fortepian, skrzypce, 
tówkę i. wiolonczelę. W popisie niedziel- 
nym prz, jmuje również udział panna Ho- 
lena Radlińska, która odśpiewa kilka nu- 
merów, 

Przedstawienie zakończą żywe obrazy. 

Dochód z sobotniego i niedzielnego przed- 
stawienia amatorów na rzecz szpitala Św. 
Kazimierza i na wpisy dla niezamożnych 
uczniów dosięgnął ogółem rs, 740. 

Ministeryum spraw A za- 
BoE Ar kasy wy” lenabiewo. 

lowej urzędników powiatu kozienickiego. 

Według urzędowej statystyki w pow. 
radomskim do dnia 1-go' września r.b. 
skradziono 59 koni. 2 cyfcy tej policya 
zdołała odnaleść 18. 


dną małżonką swoją, 
ich, obchodnli26-le 


Łącząc się z życzeniami przyjaciół 
jomych, Redakcya nasza szanownym jubi- 
latom składa niniejszem serdeczne życze- 
nia doczekanią szczęśliwie i w zdrowiu 
złotego weselu! 

Od osób podejrzanych policya odebca: 
następujące rzeczy: Pięć łyżek srebrt 
stołowych, widelec, 3 łyżeczki, bransol 
kę z monet srebrnych, bransoletkę sre- 
brną roboty łańcuszkowej, sznur korali, 
szesć sznurków pereł, kolczyki srebrne z 
dyamentami, złote kolczyki z perłami, 
naparstek srebrny z literami A .Z, dwie 
Spinki złote z dukatów z literami I. H., 
zegarek damski złoty z literami A. K 
(gotyckie) i złotą męzką dywizkę. | 

Wszystkie wyżej wymienione przedmio- 
ty obejrzeć można codziennie w biórza p. 
policmajstra m. Radomi 

Dla chorej dziewczyny, zamieszkałej u 
Szukiowiczów, w doma p. Karszą przy ul. 
Lubelskiej, wczoraj w Redakcyi naszej zło- 
żyli P. J.Ż, rs. 1, W.K., obywatel ziemski 
z Sandomierskiego, rs, 5. Razem z poprze- 
dnieni ofiarami gotówką rs. 18 kop. 90, 
oraz p. D. prześcieradło. 


Sopecze, Tdziąkowski — Majoranek i Józefo- 

wioż — Czeremere. Uboga wystawa nio podno- 

siła efektu. Bogini Wiślanie nio pasowała wspól. 

osa grzywka,anizycerzowi Nawojowi plaszcz 
i Przy polskim kontuszu, 

"omysl popołudniowych przodstawień z ce- 
nati, obniłonemi do połowy, uważamy ża szczę- 
śliwy ; należy tylko umiejętnie wybiórać reper- 
Maca uboższych © miesa A 

deczorem ujrzeliśmy ti juź powab świe- 
2ańci Ofenbachowaką Piętno li ęt Tysue 


p. Różański, ró- 
iworzył po- 


ca pa naszej e60- 
dowala się bardzo Się mily, 

sii at; lie, łos miły, 
jakkolwick_niowielki, powierzekownołć ujiay” 
swobodne ruel 


nio w roli Oresta pani 


Akładają się na dodatnie 
mie. Pewną lękliwość, pochodzącą bądź 
ztremy, bądź s wyjścia z rutyny scenicznej, 
e ankamenta pamięciowe zatrzeć się da: 
dzgprzy chęci x atwością, 
o reżysera mamy słuszną urazę za ukostyo- 
koów. 3 


mowanie: braoi Aj eli parodya, jako 
dzieło sztuki, możo mieć jeszcza i, to 
rody 1700 doo” wawie 
or naszej operetki 
powinien zastosować: nią 49 naszych poglądów 
1 obyczajów. 
O wysawienej wo wiorsk komody: „Na. 
sze sobotyć dla. braka miejsca odkładamy do 


następnego numeru, 
Wskutek przedstawień amatorskich kilka o- 
statnich przedstawień goszezątej u nastrapy nio 
ciszy się wcale powocdkoniem kasowem Dzie, 
gdy nam. już. nianie stoi na przoszkodzie, po- 
wilniśmy wynagrodzić biednym artystom cliwi- 
lowe o nich zapomnienie, boć zashigują oni na 
40 swą pracą i kalentami, 
— Dziś (wo czwartek) w sali resursy radom- 
skiej pierwszy raz: „Wioślarze Warszawscy”, 
I+0_ we: ze śpiewami, chórami 1 


ac „ębrazęai Wiola sienzyli się w. 
/arszawie świetnem powodzeniem! Ą 


m 


Z okolicy. 
Z Sandomierza otrzymujemy pismo na- 


jące: 
jk 14 października odbędzie się kon- 
gert na rzecz niezamożnych uczniów szkół 
miejscowych, W koncercie tym łaskawy 
współudział przyrzekła pani Rawicz-Mi- 
kułowska, pianistka, która na własnym 
pisję, urządzonym w z. m., dała nam 
pom: wybitny swój talent. Oprócz p-ni 
ułowskiej udział swój przyrzekło grono 
iniejscowych amatorów, którzy grą na 
skrzypcach, deklamacyą i śpiewem znako- 
micie urozmaicą program koncertu, Wąt- 
pić nie trzeba, żo usiłowania ludzi dobrej 
woli, pragnących przyjść z pomocą uczącej 
się dziatwie, osiągną cel zamierzony i kon- 
cert uda się w Rym 
W sobotę o godzinie 11 rano przybył 
do naszego grodu J. W. Naczelnik guber- 
nii. Przedstayity mu się: najprzód dojuta- 
cya miasta od chrześcian i od izraelitów, 
następnie wszystkie dykasterye rządowe, 
wreszcie gtraż ogniowa ochotnicza. Nastę- 
pnie J. W, Gubernator zwiedził szpital 
św. Ducha, resursę miejscową, ratusz, ka- 
tedrę, gdzie dłużej się zatrzymał i więzie- 
nie, potem rewizytował wybituiejsze 080- 
bistości świata urzędowego a o 4-ej po 
poł. wrócił do mieszkania naczelnika po- 
wiatu, gdzie po przybyciu zatrzymał się, 

Z Bzina piszą do nas: 

W dniu l-ym b. m., o godzinie 9-tej 
wieczorem, pod Bzinem, na linii drogi żo- 
laznej, w punkcie Skarzysko, wpadł wy- 
padkogo pod pociąg dozorca tegoż punktu 
Lechowski. PORĄ K dad, „sj 
prawą mogę i złamała lewy obojczyk, Ru- 
niony odetłany został na kuracyę do szpi- 
tala w Kielcach. 

Z iłży korespondent nasz pod dniem 
29-go września pisze: 

Z powodu przyjazdu J. W. Gubernato- 
ra, dzień wczorajszy dla Iłży był bardzo 
uroczysty. 

Nowemu Naczelnikowi guberni, po raz 
pierwszy przybyłemu tu około godziny 12. 
w południe, naczelnik powiatu radca stan: 


| Schiemann, przedstawił zebranych w sal 


posiedzeń zarządu powiatowego wszystkich 
miejscowych urzędników i diekówiadsty 
których J. W, Gubernator, rzeczywisty 
radca stanu Majlewski, powitawszy uprzej- 
mie i zwiedziwszy biuro powiatowe, raczył 
następnie zwiedzić szkt elementarne 
męzką i żeńską, a zadowolony z postępów 
w. naul dziatwy, po własnoręcznem za- 
pisaniu w księgi swych wizyt, pozostawił 


"A 


młodzieży po kilka rubli na cukierki, po- 
czem zwiedził miejscowy urząd, gminny, 
areszty, kasę powiatową, sąd gminny, kó- 


, Ściół parafialny (nader starannie Świeżo 


odnowiony dzięki zabiegom. miejscowego 
proboszcza, kanonika katedralnego, ka. Ba- 
gińskiego), kościołek św. Ducha i utrzy- 
mywany przy nim dom stareów, którzy 
również obdarzeni zosali datkiem na her- 


Nao pa rynku dopełniona była próba 
w porządku utrzymywanych narzędzi 0- 
gniowych. 

Wyraziwszy parokrotnie zupełne zado- 
wolnienie i podziękowania naczelnikowi 
powiatu za jego starannie, gorliwe i pra- 

tyczne działania w tem wszystkiem, co 

gł uskutecznić w krótkim przeciągu 
czasu swego tu urzędowania, w przedmio= 
tąch w zakres jego władzy wchodzących, 
. W. p. Gubernator przyjął gościnę u p. 
naczelnika Schiomanna i dziś po godz, 8-ej 
z rana udał się w dalszy objazd gubornii 
w towarzystwie pułkownika, p. Sokołowa 
i naczelnika kancelaryi p. Makiejow 


J. Lej 


7 kraju. 
W Warszawie w koiicu zeszlogo tygo- 
dnia odbyło się zebranie ogólno współki 
chmielarskiej, Przewodniczył mu p, Ludwik 


Rossman, pióro trzymał p. Machleid. Na 
zebraniu tem p. Helbich, właściciel ziemski 
* Konar pod Radomiem, przedstawił cyfry 
produkcyi i konsumcyi chmielu w Króle- 
stwie Polskiem, Według zdania szanownego 
sprawozdawcy kraj nasz produkuje 12.000. 
centnarów chmielu, zużywa zaś, 18,000 
©tur, rocanie— W piątek wyjechał ztąyd do 
Japonii p, Alfred Walicki, inżenier dróg i 
mostów. — Na wystawę nasion p. Tymo- 
teusz Luniewski z Korytnicy nadsyła 97 
odmian kartofli. 

W Kaliszu, jak donosi organ miejscowy, 
istnieją dwa szpitale, dóm schronienia dla 
starców i ochroną dla dzieci — W zeszły 
piątek zawitało pięciu cyklistów z Warsza- 
wy w powrocie z Wrocławia. 

W Kielcach kosztem p. Stumfa w po- 
bliżu dworca kolejowego: wznoszą się bu- 
dynki na fabrykę cegły z glinki ognlotrwa- 
łej.— Organizuje się tu teatr amator: 


Wiadomości polityczne. 


Zwykle pod zimę niektóre z pism nie- 
mieckich, t. z. podjezdne i alarmowe, zaj- 
mują sA. sprawami wojskowemi krujów 
sąałedaic — 00 zaczyna niepokoić giełdę 
i opinię publiczną, 

„Gazeta Kolońska" odgrywająca, jak 
wiadomo, pierwszą rolę w podnoszeniu a- 
Jarmów na polu militarnem, podaje w nu- 
merże piątkowym wiadomość o znacznem 
pomnożeniu wojsk w nadgranicznych pro- 
wincyach jednego z mocarstw z Niemcami 
graniczących. Wiadomość ta, lubo wiaro- 
godność jej wątpliwa, wywoła zapewne nie 
mały hałas w prasie. niemieckiej, zwła- 
szeza, że i „Kreuz. Zeitung.* od pewnego 
czasu podobne rozpowszechniała wiado-- 
mości, które, jak się samo przez się rozu- 
mie, ponownie opinię publiczną zaniepo- 
koić mogą. 

Podróże cesarza niemieskiego nie robią 
zbyt wielkiego wrażenia, Odezwanie się 
tylko młodego Wilhelma w stolicy Wir- 
tembergii ma dosyć doniosłe znaczenia i 
świądczy wymownie, jak ogromnie zależy 
na tem gabinetowi berlińskiemu, by cen- 
tryfugalne dążności Wittenbergii nie od- 
żyły z czosem _napowrót, i nie nakłoniły 
tego kraju do stanowczego rozluźnienia 
węzłów, cych Wittembergię teraż z 
Prusami. 

„ł ja czuję, mówił cesarz, szczególny po- 
ciąg do Wittembergii, do tej cudownej 
Szwabii, gdzie stała kiedyś kolebka mego 
domu; i w moich żyłach, panowie, krąży 
południowo-niemiecka. krew, tak jak i w 
waszych. Ztąd posiadam dla tego kraju 
niezłomne przywiązanie itd.* 

% Berlina donoszą, że odpowiedź Ma- 
ckenziego na wywody lekarzy niemieckich 
wykuzuje dowodnie, iż zmarły cesarz Fry- 
deryk w początkach kuracyi Mackenziego 
nie cierpiał na raka, 

Całą tendencyą ciekawej książki jest 
przeprowadzenie dowodu, że chory mógł 
nie paść ofiarą raka, którego mu ciągłem 
jątrzeniem i szarpaniem delikatnych tln- 
nek przysporzyli dopiero chirurgowie nie - 
mieccy, : h 


Książka ta zawiera około dwudziestu 
ilustracyj i podobizn, kreślonych na ps 
skach papieru notatek cesarskich do Ma- 
ckenziego, z których wynika, że Cesarz 
Fryderyk sam to czuł głęboko, iż pada 
ofiarą doktorów niemie:kich. 

7, Wiednia piszą, że „„Fremdenblatt* w 
artykule, poświęconym przyjdzdowi Cest- 
rza Wilhólma, powiada, ŻE przyjazd ten 
ma tem większe znaczenie, iż nie powodu- 
je go żadna ze spraw specyalnych, lecz sto- 
sunek ścisłej przyjaźni, łączący dwa sprzy- 
mierzone dwory 1 mocarstwa, Podróż 
rzymską cesarza Wilhelma pragnęliby ra- 
dykaliści tamtejsi wyzyskać na szkodę pa- 
pieztwa. Są to próżne usiłowania. Wizyta 
w Kwirynale nie ubliża Watykanowi, Po- 
łożenie katolickiej Austryi jest zbyt deli- 
katne wobec stolicy apostolskiej i dlatego 
cesarz Franciszek Józef Rzymu odwiedzić 


— 4 


Maksymilian Gliicksberg, 
Adwokat. Przysięgły, powrócił do War- 
szawy (Niecała Nr. 12.) 

J.Tartakowski, korektor i stroi- 
ciel. fortepianów x Warszawy, przyje- 
chawszy na krótki eżas do Radomia, 
reparuje i stroi fortepiany i pianina — 
Hotel Warszawski Nr. 8. 


Nauia i wychowanie. 


Potrzebna jest osoba, któraby mogła 
się zająć. dziećmi i udzielać im począte 
ków nauki. — Wiadomość u W-go Dul- 
(za 7 w domu Sobockich przy uliey 

iaski. 


nie może. Dla cesarzu protestanckich Nie- 
mieć skrupuły te nie GE 

W ,„„Matin* ukazał się Cały szereg arty 
kułów politycznych, nawołujących Europę 
do zrzucenia jarzma niemieckiego, które 
ciąży netykko Francyi, ale całemu Światu. 
Autor tych artykułów dowodzi, że Niemcy 
kolejno usidlały i sidłają wszystkie pań- 
stwa europejskie, wysysają je i zarażają 
tchnieniem swego absolutyzmu. „Mati 
podnosi tu jednę z doniosłych cywilizac; 
no-dziejowych kwestyj, mianowicie kwe- 
styę nietylko politycznej, łeczi moralnej su- 
każe Niemiec, przystosowujących swą 
etykę ustroju państwowo-społecznego 
przeważnej części narodów. Rozprawy te 
pisane są z wielkim talentem, jasnością i 
głębokim znawstwem dziejów. Autorem 
ich jest Simon, powaga w rzeczach filozofii, 
historyi i polityki. 

7 Paryża donoszą, "że w sferach rzą- 
dowych bardzo się obawiają nowych kno- 
wań Boulanger'a przy otwarciu posiedzeń 
parlamentówych. Jeżeli Izba deputowa- 
nych odrzuci rządowy projekt rewizyi kon- 
stytucyi, żądający jedyni je. ograniczenia 
praw senatu w takim razie ministerym 
poda się do dymisyi. 

Z Pesztu donoszą: W kołach rządowych 


„ węgierskich nia uważa się zajście z k$. 


Strossmayrem za ukończone: oczekują 
tam nagany ze strony Papieża, spodziewa- 
jąc się, iż Watykan nie zechce się Austryi 
narażać, 

Energiozna postawa Grecyi względem 
Turogi*w sprawie rybaków greckich,  od- 
niosła, jak było do” przewidzenia, skutek. 
Porta uwolnić kazała aresztowanych pod- 
danych greckich, a gubernatora wysp na 
Fgejskiem morzu wezwała do wytłoma- 
czenia się. Niemniej przeto rząd heleński 
nie cofnął dotąd rozkazów, odnoszących 
się do uzbrojenia części foty grecki 
Nasuwa się więc wniosek, iż pomino poje 
nawożego zwrotu w postawie Turcyi, za- 
mierzoną demostrancyę morską wykoni 


4% targów zbożowych i pro- 
duktowych. 

W Radomiu w ubiogłą niedzielę na targu zbo- 

łonym priy motnem uspotobieni: płacono: 

icy korzec ra. 6, 0.15 do 6. t0 mocno 
orzec rę. 3.85 do 3. 


Jęczmienia korzoe z. 
Kartofli korzec ra. 1. 


sobienie na okowitę było słabsze; płacono za 
wiadro w sprzedaży hurtowej 836? ozyli garnico 


W Hamburgu usposobienie na okowitę mocno 
na wrzesień 233, wszosień-paźdz, 24.3), mr. za 
100 litrów, 

W Gdańsku dowozy mieliśmy bardzo znaczno 
w. tygodnia. Hłocne usposobienie, na pszo- 
nicę_ polską, jakie tu ponowało przed tygod- 
niem utrzymało się poniekąd i s początkiem te- 
go tygodnia. Jakkolwiek nie uwydatniło się 
ono w zwyżce cen, to jednak obiite dowozy 
można było zbyć odręcznie. Dopiero pod ko- 
niec tendencyż osłabła. Krajowa pszenica nio 
straciła takżo nie na wartości, x wyjątkiem pó. 
slednich i ordynarnych gałunków, których 
sprzodaż była mozolną; za ostatnie płacono Ś do 
65M, tani 


-_Reklamy 1 ogłoszona. 


zz 
br. Edmund Drewnowski. 
zamieszkał w Radomiu, przy ulicy Lutel- 
skiej w domu p. Bełkowskiej. 
Leczy choroby Yertgirzne, dziecięce i ko- 
ece. 


| Biarkus Hosen, gont wełny | 
Warszawa, „ulica Pawia N. IŻ, 


Redaktor i wydawca Dr: Rewolińt 


Potrzebny 
Uczeń do handlu 
Adama Cybulskiego. 


Fotrzekny uczeń do upteki. — Wise 
<domość w Redakcyi. 
kcyj gry cytrze 
udziela nauczyciel Otto Kirsch z Warszawy, 
poręczając gruntowny wykład. 
Uprasza się składać adresy w Redakcgi 
„Gazety: Radomskiej”. 


Sprzedaż i kupno. 


WTryków sztuk 10, o wełnie średniej, 
jest do sprzedania w Piastowie pod Je= 
dlińskiem. u 

Do sprzedania! 
Mujątek ziemski w sandomierskiem. Włók 
9, bez służebności — Bliższa wiadomość 

FAA 221 A 

Woiwari Weronowo pod Radomiem, 
z całkowitą krestencyą i inwentarzami, 
może być oddany w 12-letnią dzierżawę. 
Wiadomośćgna miejscu. 

Wo wydzier 
czasu na lat trzy 


wienia każdego 
łyn 1 tartak w Pęt- 


kowicach, pow. iłżecki. gub. radomska. 
Pierwszeństwo dla chrześcianina. Wia- 
domość © warunkach w. Lipienicach, 
p. Jastrząb, stac. dr. żel. Iwangrodzko- 
Dąbrowskiej. 


wytępiająca pluskwy 
do nabycia w składzie 
Hiaertla w Kadomiu 


w, 


„gubi ju 1 losu 
do klasy [IL Nr. 23.067, nabytego w 
kantorze Gruszczyński Ostrzegam, 
ażeby takowego nikt nie nabywał 
Michał. Święcicki. 
FORTEPIAN 
potrzebny do wynajęcia w krótkim czasie. 
Wiadomość w Redakcyi „Gaz, Radt'. 


| AJSGŁAD Introligatoraki i 
wybór obić papierowych +J 
Tenennbanma prze- 


rodzaju maturyalami. piśmien- 
nemi: ksjeta, bruliony i reje- 
stra id. Dystrybucya 


jement fubryk krajowych i zagra- 
Piece kaflowe 


ców. Ceglę. glinke i 
wek ogniotrwale. Meski 


POLECA 


Karol L. Wiekenhagen. 


Fortepian machoniovy fibryki Kral- | Herbatę firmy własnej, świeżo otrzy. 
la w zupełnie dobrym stanie jestdo | maną w czterech wyborowych gatan. 
sprzedania. — Bliższa wiadomość w Re- kach poleca Skład Herbaty J. Ewert 

_ dakcyi „Gazety Radomskiej, | (dawniej W. Biernacki), Zielna Nr, 

najęcia pokój kawalerski, | (róg Chmielnej) w Warszaw 


Kupii- 
i Vi ść w Re- | . e, h za 
io Radomskiej |. Aeym więkazą ilość ustępuje się abo, 


POLECA |: 


Drzewka owocowe: jabłonki, gruszki, 
wiśnie, czereśnie, śliwki po kop. 40 sztuka 
ud 3—4 lat; rośliny oranżeryjno, bukiety, 
wieńce ślubne i pogrzebowe, dexoracye: 
ZAKŁAD OGRODNICZY 


EPRTYA_| 


RRZWKZ WEZ) 


Lampy Blyskawiczne 
wiszące po rs. 6 > 
w składzie porcelany, lamp i gałanteryi 


A. Cybulskiego. 


Radom ul. Lubelska, Kielce ul. Krakowską. — 


Józefa Welnowskiego | „42 zz u met w tzw 
ulica Wysoka, w Radomiu. KURZ KMT 


Wyroby Brocara w Moskwie: 


jakoto 


WODY KOLOŃSKIE, 

WODA EWIATOW A, 
Perfumy potrójne i poczwórne w ozdobnych flakonach, 
Mydło Koaletowe w niczem nieustępujące najlepszym wyrobom 
francuskim otrzymał i poleca: 


ALBESIANVDBR WABELIBU 


Perfamerya, ulica Lubelska. 


Aleksander Haertel 


Szwajcarskie Piguiki 


APTEKARZA RICH. BRANDTA. 


Znane od lat 10, zalecane przez pierwszo powagi świata lekarskiego 

i chętnie używane przez publiczność, jako środek domowy leezni. 

czy, tani, przyjemny w użyciu, pewny i nieszkodliwy, wypróbowany przez 
| 
| 
| 
| 
I 
i 


Prf. Dr. Korczyński Kraków 


Prf. Dr. R. Virehowa, Berlin 
w w Y.Frerichs, Berlin (1) 


» „ D. Lambl, Warszawa 

„ „ Zdekauer Petersburg 

w „ Boedersfidt, Kazań 

» „ Śctnzoni, Witrzburg 

w w Braqdt, Klasenburg 

w w V- Nussbiium, Mona 
chium. 


w O. Witt, Kopenhuga 

„w Hertz, Amsterdam 

w w Reclam, Lipsk (f) 

w w Gietl, Monachium 

„„ Forster, Birmiug- 
ham. 


przy nieregularnem działania trzewiów brzuszn; h 
cierpieniach wątroby i przewodów żółcie |e- 
morroidach, leniwem wypróż niu i prze 
zaparciu stole i ztyd powstających cierpieniach, bólu zawrocie głowy, 
duszności i braku apetytu, przy ehronicznym katarze żołądka 

I kiszek. 
Szwajcarskio. pigułki Riel. Brandta cieszą się wietkiem powodzeniem u kobiet 
* powóda łagodnego ich działania i zasługują w chronicznych wypadkąch na pierwszeńs 
stwo przed ostro działaj: rodkimi : solami, wodą gorzką, kroplami, mikąturami ip. 


j 


Dostać można w sptekuch Królestwa i Cesarstwa. 
Do każdego pudełeczka, dołączony jest przepis użycia. 


FABRYKA TABACZNA 
A. N. Szaposznikowa 


w.PETBRSBURGU 


poleca Szanownej Publiczności papierosy zwijane w gllzach 
bez kleju, z prawdziwej francuskiej bibułki ryżowej firmy 
Abadie w Paryżu. 


NIESKLEJANE 
101 i 100 (5 mni 5 tor. 

Nr 60 4'5 stuk 3 kop: 
Upraszam o zwrócenie szczególnej uwagi na wysokie ich zalety. 


Nabywać można wo wszystkich składach tabacznych i dystrybu- 
cyach w Warszawie i na prowineyi. 


Fabrykant Tabaczny A. N. SZAPOSZNIKOW. 
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